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UWAGA UCZESTNICY 
„KONKURSU ORLĄT“

Ze względu na przełożony termin 
zawodów: Wołania — Łobzowianka 
oraz zawodów o mistrzostwo junio­
rów — konkurs „Orląt“ nr 1 zosta­
nie rozstrzygnięty po odbyciu prze­
łożonych zawodów.

W międzyczasie ogłaszamy od­
dzielny konkurs na wyniki między­
państwowego meczu:

POLSKA — DANIA
Regulamin, warunki i nagrody 

(patrz str. 4)
KTO zgadnie wynik meczu: Polska 
—Dania

Eliminacje przedolimpijskie 
lekkoatletów w Krakowie
W najbliższą sobotę i niedzielę 

Kraków gościć będzie najlepszych 
lekkoatletów Polski biorących u- 
dział w eliminacjach przedolimpij­
skich.

Polski Związek Lekkoatletyczny 
wyznaczył do tej imprezy następu­
jące zawodniczki i zawodników:

Panie: Brockowna, Dobrzańska, 
Drzewiecka, Gębolisówna, Gbur- 
kówna, Wajs-Marcinkiewicz, Mitan, 
Moderówna, Nowakowa, Sinoradz- 
ka, Stachowiczówna.

Panowie: Adamczyk, Boniecki, 
Buhl, Dzwonkowski, Gierutto, 
Grzanka, Kielas, Kiszka, Kuźmiecki, 
Lipski, Łomowski, Statkiewicz.

W programie przewidziane są 
następujące konkurencje:

Panie: biegi na 80 m, 100 m przez 
płotki, sztafeta 4X100, rzut dyskiem, 
pchnięcie kulą, skoki w da) 1 
wzwyż.

Panowie: biegi na 100 m, 200 m, 
400 m, 800 m, 1.500 m, 110 m przez 
płotki, dysk, oszczep, kula i tyczka.

♦

Fragment defilady dziewcząt w stro­
jach regionalnych na Stadionie Miej­
skim w dniu święta Kultury Fizycznej.

Ze świata
CZECHOSŁOWACJA—POLSKA 

2:1 (1:1)
Rozegrany w Pradze w ramach 

rozgrywek o puchar środkowo-eu- 
ropejski mecz 'hokeja na trawie, 
przyniósł po ładnej i wyrównanej 
grze nikłe zwycięstwo reprezentacji 

■ CSR, dla której bramki zdobyli' 
Zas i Votava.

Dla Polski honorowy punkt zdo­
był Małkowiak.

HISZPANIA—SZWAJCARIA
3:3 (1:2)

Rozegrany w Zurychu między­
państwowy mecz pomiędzy druży­
nami Hiszpanii i Szwajcarii zawiódł 
miłośników piłki nożnej. Zawody 
bowiem stały na niezbyt budują­
cym poziomie i wcale nie obfito­
wały w efektowne momenty.

HOLANDIA—ANGLIA 2:1 (1:1)
W Amsterdamie olimpijska dru­

żyna Anglii uległa po zaciętej wal­
ce gospodarzom. Mecz ten oglądało 
65 tys. widzów.

Turniej szczypiórniaka 
w Budapeszcie

W stolicy Węgier odbył się trój- 
mecz szczypiórniaka z udziałem 
drużyn: Jugosławii, Polski i Węgier, 
występujących pod nazwą drużyn 
Budapesztu, Katowic i Zagrzebia. W 
ostatecznej punktacji zwycięstwo 
przypadło w udziale gospodarzom 
przed Katowicami i Zagrzebiem. 
Zespół Polski po porażce z Buda­
pesztem w stosunku 4:12 (2:6) zwy­
ciężył Zagrzeb 7:4 (4:1).
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wychowaniu fizycznym, sporcie, 
O. P. „Służba Polsce”

' na stronie Suciej

Cracovia ~ ŁKS 6:1 (3:1)
Choć w mistrzostwach ligi zdarzyło 

sie wiele sensacyjnych niespodzianek, 
to jednak... tabela jest w dużej mie­
rze odzwierciedleniem układu sił w 
lidze. ŁKS, który przed meczem zaj­
mował 12 lokatę, nie miał zbytnich 
szans na jej poprawę w meczu z Cra- 
covią i w rezultacie pozostał na do­
tychczasowej pozycji z tym, że zaró­
wno balast straconych bramek jak i 

■— a to przede wszystkim, forma jego, 
skazują do już dziś na opuszczenie 
I-szej ligi.

To, co łodzianie zaprodukowali na 
boisku Cracoyii. dyskredytuje ich zu­
pełnie. To nie była drużyna, stano­
wiąca jakiegokolwiek partnera dla 
Cracovii. Jeszcze Szczurzyński w bra- 
mec, jeszcze Włodarczyk w obronie, 
Karolek w pomocy, mogliby ratować 
w pewnej mierze honor „ligowców";
mogliby to zrobić jeszcze Baran, Łącz, 
wzgl. Hogendorf gdyby nie ich egoizm 
powodujący, że z każdą piłką „jecha­
ło" sie aż do jej utraty, zamiast od­
dać lepiej ustawionemu partnerowi.

Cracovia zagrała jeden z lepszych 
swoich meczów, ale dotyczy to tylko 
akcji w polu. Pod bramka zdarzały 
się również... kompromitujące sytua­
cje. 1/2 tuzina bramek, to stanowczo 
za mało, jeśli zważy się, że £racovia 
panowała niepodzielnie na boisku i że 
ńiia»a svtuacii do strzelenia orzynai-

i

Tak padła bramka dla Cracovii.

mniej 3 razy tyle. I tu znów honor 
strzelców Cracovii uratował Różan­
kowski II, strzelając 3 przepiękne 
bramki. Dalsze były dziełem Parpana, 
Radonia ń Glimąsa (karny). Jedyny 
punkt dla łodzian, zdobył - Pietrzak, 
wyzyskując wybieg Hymczaka i nie­
zaradność Gędłka.

Wynik meczu Cracoyia—ŁKS był 
przesądzony już po... 6-ciu multach. 
W tym okresie Cracovia prowadziła 
2:0, zdobywając 1-szą bramkę przez 
Różankowskiego, a 2-gą przez Glima- 
sa, z karnego, podyktowanego za po­
trącenie Szeligi na polu karnym przez 
skrajnego pomocnika ŁKS-u Sołtysze.

wskiego, który chyba jakimś „cudem" 
znalazł się w I-szej drużynie.. Był on 
przez cały czas zawodów 12-tym gra-

Bramkarz ŁKS-u Szczurzyński w efek­
townym podskoku wyłapuje piłkę.

czern Cracovii i idealnie wystawiał... 
przeciwników.

Te 2 bramki, pobudziły bardzo ape-

Wisła-Warta 5:2 (2:0)
Kiedy przed kilkoma miesiącami 

afisze zapowiadały mecz: Wisła— 
Warta (październik roku ub.), wów­
czas stawką zawodów był tytuł mi­
strza Polski. Wtedy gra tych 2-ch 
partnerów była naprawdę godna 
wielkiego tytułu.

I. runda mistrzostw Ligi dobiega końca
Sytuacja w ogólnych zarysach 

jest już ukształtowana.
Leader ligi Ruch nie odda już 

prowadzenia przed metkiem. 
Na pozycji v. leadera zaszła zmia­
na, gdyż Legia przegrywając z Z. 
Z. K. ustąpić musiała drugiego 
miejsca Cracovii. Awansowała w 
górę Wisła, zajmująca obecnie 
piątą lokatę, natomiast Garbarnia 
spadła na dziesiątą pozycję. „Koń­
cówka" została bez zmiany, a 
choć Widzew zdobył 2 pkt na Tar- 
novii, to sytuacja jego jest bezna­
dziejna. W nie o wiele lepszej sy­
tuacji znajduje się Tamovia i je­
den z najstarszych klubów pol­
skich: Ł. K. S. oraz Warta.

Przy rr/zw/zdzniach z meczów 
ty-.h drużyn w Krakowie piszemy 
o tym, że przyjdzie nam prawdo­

Mjr. J. Bogaoiewicz 
Kmdt. O. P. „Służba Polsce“

tyt widowni. Miała ona słuszny żal do 
napastników biało-czerwonych, że nie 

■ dociąaali conajmniej do tuzina i „za­
dowolili" się jeszcze tylko 4-ma, ja­
kie padły w następującej kolejności:
3-cią  (przed przerwą), zdobył Różan- 
kowskj II piękną główką, 4_tą (po 
przerwie), celnym strzałem w górny 
róg bramki, 5-tą Radoń, głową po 
centrze/ Szeligi, a 6-tą Parpan, dale­
kim strzałem.

Honorowy punkt dla ŁKS-u pad'1 na 
krótko przed przerwą.

ŁKS: Szczurzyński—Kopera, Wło­
darczyk—Sołtyszewski, Karolek, Łuć 
I—Łącz, Pietrzak, Janeczek, Baran, Ho. 
gendorf.

Cracovia: Hymczak — Glimas, Gę­
dłek — Jabłoński II, Parpan, Jabłoń­
ski I — Bobula, Radoń, Różankowski 

' I, Różankowski II, Szeliga.

Po kilku miesiącach, sytuacja w 
tabeli ligowej tak ułożyła się, że 
drużyna poznańska wygląda w tej 
chwili na kandydata do spadku, a jej 
przeciwnik zajmował przed meczem 
nie o wiele lepszą lokatę. I znów gra 
niedzielna była potwierdzeniem sy-

podobnie pożegnać się z Ł. K. S. 
i Wartą w I lidze.

Jedenasta runda mistrzostw ligi 
przyniosła rekord bramek. Oba 
mecz krakowskie dały w sumie 14 
lipo 7). Także trzecia drużyna kra­
kowska Garbarnia, w swoim me­
czu z Rymerem, dociągła do tej li­
czby, choć 3 bramki strzelone, o- 
kazały się nie wystarczające do 
zdobycia dwóch punktów. W ogó­
le, zwycięstwo z różhicą jednej 
bramki, takie najbardziej „tragi­
czne" dla pokonanych, osiągali w 
tej rundzie: A. K. S. w meczu z 
bytomską Polonią, Z, Z. K, w me­
czu z Legią, Widzew w meczu z 
Tarnoyią i Rymęr w spotkaniu z 
Garbarnią — to mówiłoby o wy­
równanym poziomie i klasie.

M. S tat ter
przew. Woj. Rady W. F. i P. W.

Popisy młodzieży męskiej w dniu 
święta K. F. w Krakowie.

POLSKA—USA
W wyniku losowania gier olim­

pijskiego turnieju piłkarskiego w 
Zurychu Polska, która wraz z 9-cio- 
ma państwami a to: Anglią, USA, 
Francją, Węgrami, Włochami, Ko­
reą, Meksykiem i Palestyną, weszła 
bez rozgrywek do pierwszej rundy, 
będzie grała z reprezentacją USA.

tuaoji w tabeli. Największy zawód 
sprawiła Warta. Mimo, że widzieliś­
my w jej szeregach te same twarze, 
to jednak sposób i styl gry, dalekie 
były od zeszłorocznego.. Wydaje się, 
że jeśli Warta radykalnie nie zmie­
ni swojej formy, to nie „przezimu­
je“ w tym roku w lidze.

Po takim ogólnym wstępie, nie­
wiele można napisać o wartościach 
zespołu poznańskiego. Znikła gdzieś 
zupełnie siła bojowa, znikła współ­
praca linii, a jedynie jednostki i to 
tylko chwilami, przypomniały grę, 
która Warcie w ub. roku dała naj­
bardziej zaszczytny tytuł. Wisła po­
winna była wygrać ten mecz z róż­
nicą kilku bramek i z czystym 
„kontem“ straconych; że Warta zdo­
była 2 bramki, to złożyły się na to: 
jeden jedyny błąd Flanka, z które­
go padła pierwsza bramka dla War­
ty i dość nieoczekiwanie podyktowa­
ny rzut karny, przy którym nie spi­
sali się: Jurowicz i obrońcy, pozwa­
lający dobić Kazimierczakowi, ob­
roniony przez Jurowicza, a marnie 
strzelony rzut karny Doprawdy; 
trudno zrozumieć, jak „wrośli wów­
czas wiślacy w ziemię“ i pozwolili 
startować „samopas" Kazimiercza­
kowi do odbitej przez Jurowicza 
piłki.

Ten jeden błąd Flanka, aczkol­
wiek powodujący stratę bramki, nie 
może zaważyć na najlepszej nocie, 
jaką musimy wystawić obrońcy Wi­
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sły. Wraca o.n s^-bko dó swojej zna­
komitej formy j w niedzielnym spo­
tkaniu był bodaj najlepszym na boi­
sku. Dzielnie sekundowali mu Gracz 
w napadzie i Filek w pomocy. O po­
zostałych wiślakach trudno mówić 
bez wielu zastrzeżeń. Przede wszy­
stkim napad: siła bojowa Kohuta i 
jego szybkość są widoczne tylko w 
bardzo nielicznych momentach. Gdy­
by zawodnik chciał grać tak przez 
cały mecz, byłby niechybnie kandy­
datem do reprezentacji. Ambitny, 
pracowity i szybki Mamoń, jest zda­
ny na łaskę swojego najbliższego 
partnera Rupy, który absolutnie nie 
nadaje się do I-szej drużyny. .Tego 
powolność i tchórzostwo, jego wiele 
błędów taktycznych, mści się potem 
na całej drużynie i powoduje nagłe 
przeniesienie akcji pod własną 
bramkę w chwili, gdy powinna paść 
bramka dla Wisły. O Cisowskim pi­
saliśmy już wiedekroć i nic absolut­
nie nie mamy do dodania chyba to, 
że takich pozycyj, jakie miał ten 
zawodnik dzięki idealnym wysta­
wieniom i naprawdę ambitnej grze 
Gracza, nie ma żaden zawodnik i na 
żadnym meczu.

Łyko jest także graczem, który 
nie może przysporzyć laurów dru­
żynie. Już w l-szej min. gry „szpe­
tnie“ puszczona piłka pod nogi, mo­
gła kosztować Wisłę utratę bramki 
i w wielu następnych akcjach, Łyko 
raczej psuł, niż budował. Bardzo na­
tomiast poprawił Się Kubik i sądzi­
my, że kiedyś będzie doskonałym 
partnerem Flanka w obronie.

Wisła mając przez cały niemal 
czas meczu zdecydowaną przewagę 
nad Wartą, zrewanżowała Się jej 
dokładnie w tym samym stosunku, 
w jakim przegrała w listopadzie w 
Poznaniu j zdobywała bramki w na­
stępującej kolejności:

I-szą przez Kohuta, a 2-gą przez 
Cisowskiego, z idealnego wystawie­
nia Gracza. To było przed przerwą, 
po przerwie Rupa wykończył akcję 
Kohuta i strzelił do pustej bramki, 
zdobywając 3-cią bramkę. Z kolei 
goście zdobyli po opisanym wyżej 
błędzie Flanka l-<szy pkt. przez Or­
łowskiego, 4-tą bramkę dla Wisły 
strzelił Gracz, potem Kazimierczak, 
dobijając własny strzał (kamy), zdo­
był 2-gą bramkę dla gości i wreszcie 
wynik ustalił Mamoń, przyjmując 
doskonałą centrę Gracza. Końcowe 
minuty zdyskredytowały zupełnie 
Cisowskiego i Rupę, nie trafiających 
z najbliższej odległości do bramki.

Sędzia Kuc,, puścił — tak na oko 
biorąc, około 10 spalonych w tym 2, 
z których padły bramki, a poza tym 
podyktował rzut karny, bez istotnej 
ku temu przyczyny.

Warta: Krystkowiak — Dusik, 
Staniek — Kazimierczak, Groński, 
Weiss — Smółsfci, Orłowski, Czap- 
czyk. Gendera, Gierak.

Wisła: Jurowicz — Flanek, Kubik 
— Filek, Łyko, Wapiennik I — Ru­
pa, Mamoń, Kohut, Gracz, Cisowski.

Garbarnla-Rymer 
3:4 (1:1)

Rozegrany w Rybniku mecz ligo­
wy między Garbarnią a Rymerem, 
przyniósł zwycięstwo gospodarzom. 
Na ogół, obie drużyny wykazały 
wyrównany poziom, ale o ile Gar­
barnia demonstrowała grę ładniej­
szą technicznie, o tyle rybniczanie 
mieli większą siłę przebojową. W 
drużynie krakowskiej najlepszym 
był jak zwykle Jakubik w bramce 
oraz Rakoczy i Foryszewski. Napad 
Garbarni obok Foryszewskiego wy- 
padł b. słabo i zaprzepaścił szereg 
dogodnych sytuacyj. W drużynie 
gospodarzy, dobrym był środkowy 
pomocnik Gajewski. Obok niego 
wyróżnić trzeba Motykę i Franke- 
go. Zaznaczyć trzeba, że fatalne 
warunki atmosferyczne w dużej 
mierze utrudniały grę. Pierwsze 
minuty gry należały do Rymera, je­
dnak pierwsza bramka została 
strzelona przez Garbarnię (Igna- 
czak). Za czternaście minut wyró­
wnał Ruda. Po przerwie, Foryszew­
ski zdobywa znów prowadzenie dla 
Garbarni. Wyrównuje Franke a za 
4 minuty daleki strzał Motyki grzę­
źnie po raz 3-ci w bramce Jakubi­
ka. W tym okresie Rymer naciska 
i Pierchała podwyższa wynik na 
4:2. Ostatnie minuty gry przynoszą 
rzut karny, podyktowany przez sę­
dziego Winiarskiego przeciw gospo­
darzom, z którego Górecki zdoby­
wa 3-cią bramkę dla drużyny lud- 
winowskiej.

Ruch-Polonia (W-wa) 
3:0 (0:0)

Tym razem wizyta leadera Klasy 
Państwowej w stolicy przyniosła mu 
w pełni zasłużone zwycięstwo. Bardzo 
dobrze zagrał atak gości z Alszerem, 
Cieślikiem i Przecherką na czele, któ­
rzy wykazali formę naprawdę repre­
zentacyjną. Obok nich wyróżnić nale­
ży Suszczyka w pomocy. „Czarne ko­
szule"' były w pierwszej połowie cał­
kiem równorzędnym przeciwnikiem. 
Dopiero po zmianie pól musiał Borucz ! 

trzykrotnie wyjmować piłkę z siatki 
posłaną tam przez Atezera, Suszczyka 
(kamy) i Przecherfkę. W Polonii za­
wiódł całkowicie atak zupełnie bezra­
dny pod bramką przeciwnika, nato­
miast bardzo dobrze zagrała linia po­
mocy, Pruski na obronie i Borucz.

AKS — Polonia (Byt.) 
3:2 (1:2)

12 tys. widzów zgromadzonych na 
stadionie AKS-u w Chorzowie przeży­
wało chwile wielkiej emocji obserwu­
jąc zawody AKS — Polonia (Byt.). 
Niemal do ostatniej sekundy wynik 
meczu branrial 2:2 i wydawało się, że 
nie może już ulec zmianie. Przytom­
ność Spodzieji, który w zamieszaniu 
podbramkowym zdobył zwycięską 
bramkę, dała drużynie chorzowskiej 
2 cenne punkty, a jaj zwolennikom 
pełną satysfakcję.

Pierwsza bramkę zdobyli goście ze 
strzału Wiśniewskiego. Za 12 min. 
AKS wyrównał. Przytomny Cholewa 
skierował do siatki piłkę po raucie 
wolnym, bitym przez Spodżieję, Je­
szcze przed przerwą Polonia ponownie 
zdobywa prowadzenie. Kulawik, eg­
zekwujący raut wolny, znajduje lukę 
w murze graczy AKS-u i piłka grzęź­
nie w 6iatce..Po przerwie gospodarze 
przejmują w siwe ręce inicjatywę i o- 
kresami gniotą przeciwnika. W 25 
min. Spodzieja wyrównuje i tenże za­
wodnik jest strzelcem zwycięskiej 
bramiki. Sędziował słabo Bukowski z 
Radomia.

ZZK—Legia 5:4 (1:1)
Kolejarze poznańscy, po 6erii po­

czątkowych niepowodzeń w rozgryw­
kach o mistrzostwo Klasy Państwowej, 
stają się drużyną coraz bardziej groź­
ną. Ostatnie ich zwycięstwo nad Le­
gią jest najlepszym dowodem, że po­
znaniacy wcale nie moją ochoty opuś­
cić I-szej ligi. Sam mecz 6tał na do­
brym poziomie, przy czym w drużynie 
zwycięskiej bardzo dobrze zagrali 
Słoma w pomocy oraz Polka I Anioła 
w ataku. Do przerwy,- wynik ustalony 
zositał bramkami, strzelonymi przez 
Grządziela i Słomę. Po przerwie, 
Anioła zdobywa prowadzenie dla 
ZZK., jednak Cyganik wyrównuje z 
karnego. W 30 i 35 min. Polka i Bia­
łas, podwyższają wynik na 4:2. Ambi­
tni warszawiacy, zdołali jeszcze raz 
wyrównać (Grządziel, Szymański). 
Zdawało by się, że wynik pozostanie, 
nie zmieniony, a jednak, na parę mi­
nut przed końcem gry, Polka z rzutu 
wolnego strzela zwycięską bramkę dta 
swoich baw.

Sędziował dobrze Ołewski (Kra­
ków).

Widzew - Taroovia 3:2 
(1:1)

Historia pięciu bramek strzelonych 
w tym meczu była dosyć wyjątkowa. 
Dwie bowiem były samobójcze, dwie 
z karnego, a tylko jedna padła z akcji. 
Drużyna tarnowska zawiodła bardzo 
boleśnie swych zwolenników, przegry­
wając mecz możliwy do wygrania. 
Jedynie Barwiński na obronie był na 
poziomie. Pozostali zawodnicy nie do­
pisali. qra jąc bez serca i nieskutecz­
nie. Porażka ta kosztuje Tamovię dwa 
cenne punkty, które mogą być jej w 
przyszłości bardzo potrzebne.

Bramki padały w następującej ko­
lejności: Prowadzenie zdobywa Tar- 
novia ze strzału obrońcy... Widzewa, 
Wachnika. Wyrównuje przed przerwą 
Cichocki. Po zmianie stron Fornal - 
czyk pewnie egzekwuje rzut kamy, 
zdobywając prowadzenie dla miejsco­
wych. Za parę minut Taraovia wy­
równuje również z rautu karnego. 
Autorem zwycięskiej bramki dla Wi­
dzewa był... Dycjan, który w zamie­
szaniu podbramkowym skierował pił­
kę niefortunnie do własnej bramki. 
Sędziował Kmicińaki (Warszawa).

Nazwa klubu Ilość 
tier

liolć 
wver«_ 
nych

Ilość 
remi­
sów

Ilość 
przegra­

nych

Ilość 
punkt, 
sdobyt.

Ilość 
punkt, 

•tracon.

Stosunek 
bramek

Ruch 10 9 0 1 1® 2 43 : H
Cracoyia 10 7 1 2 15 5 27: 14
Legia 11 7 0 4 M 8 27:19
Polonia Byt. 11 6 1 4 13 9 22: 21
Wisła 11 5 1 5 H tl 29 :20
Polonia W-wa 11 5 1 5 M H 24:23
ZZK 10 4 2 4 K 10 19: 19
Rymer 11 5 0 6 1'0 12 27:29
AKS 10 5 0 5 10 10 18: 21
Garbarnia 11 4 2 5 10 12 16: 19
Warta 10 4 0 6 8 12 17:25
ŁKS H 3 1 7 7 15 23: 34
Tarnovla H 3 1 7 7 15 12:23
Widzew 10 2 0 8 4 16 16:42

ZAWIADOMIENIE
Ze względu na to, że w sobotę 

odbywają się zawody motocyklowe 
na ulicach Krakowa oraz zawody 
lekkoatletyczne o mistrzostwo Pol­
ski, mecz Orlęta — Reprezentacja 
Krakowa i Oldboye (Kraków) — 
Oldboye (Polska) odbędą się we 
wtorek, dnia 29 czerwca.

„Nasi internacjonałowie" 
Babula, Jabłoński II, i Parpan 

mówią oz
meczu jgr ® x ŁKS'em, sobie i „Konkursie €MqtM

fi W chwili, gdy nasi PT. Czytelni­
cy będą czytać te słowa, będziemy 
.już po meczach mistrzowskich, po­
przedzających międzypaństwowe 
spotkanie piłkarskie: Dania — Pol­
ska.

Rozmowa Jaką przeprowadził 
przedstwiciel naszej redakcji St. Mi­
chalski z piłkarzami Cracovii i wy­
brańcami do reprezentacji narodo­
wej, miała miejsce przed mistrzow­
skim meczem Oracovia — ŁKS.

Bobula „typuje“ 
zwycięstwa... ŁKS-u

Lewaskrzydłowy Craeovii Bobula 
należy widać do... skrajnych pesy­
mistów. Nie tylko, że „typował“ w 
konkursie „ORLĄT“ w rubryce 
„2“ tj. zwycięstwo drużyny łódzkiej, 
ale założył się o1 „górala“ z szato ym, 
że łodzianie ten mecz wygrają.' Pro­
simy, niech nie czyta tego zarząd 
Cracotoi i niech nie wyciąga z tego 
konsekwencji, gdyż może być, że 
sympatyczny lewo-skrzydłowy Cra- 
co v.ii wnioskował na podstawie do­
tychczasowego doświadczenia, że 
Oracovia wygrywa na obcych tere­
nach, a nie potrafi na swoim. No, 
ale ostatecznie Bobula nie miał 
racji.

Trójka naszych internacjonałów: 
Bobula, Jabłoński II i Parpan, jest 
dobrej myśli co do meczu z Danią. 
Jabłoński dobrze się już czuje po 
tragicznym wypadku na meczu z 
Morawską Ostrawą i wyraża uzna­
nie dla naszego pisma, które przed­
stawiło rewelacyjny „dokument“ tj. 
zdjęcie, gdy gracz Mor. Ostravy ko­
pie go, leżącego na ziemi. W ogóle,

Polscy kolarze na 5-tym miejscu 
w Budapeszcie

W niedzielę w ramach Igrzysk 
Bałkańsko - Środkowo-Europejskich 
odbyły się w Budapeszcie zawody 
kolarkie, na trasie 150 km, obfitu­
jących w szereg wzniesień. Polacy, 
którzy od samego początku trzyma­
li się w czołówce a chwilami pro­
wadzili wyścig rozegrali go źle tak­
tycznie i w efekcie na końcowym 
odcinku trasy pozostali w tyle, nie 
wytrzymując tempa. Bieg wygrał 
Rumun Niculescu czasem 5,37,44, 
który już po 60-tym kilometrze o- 
derwał się od czołówki i ostre tem­
po wytrzymał do końca. 2-gie miej­
sce zajął Prosinek (Jugosławia) — 
5,54,48, 3-cie Zoric (Jugosławia). Na 
9-tym miejscu sklasyfikowano gru­
pę kolarzy z Wrzesińskim na czele. 
Kapiak na 30-tym kilometrze przed 
metą w Budapeszcie wycofał się z 
wyścigu na skutek defektu.

W klasyfikacji drużynowej Pola­
cy uplasowali się na 5-tym miejscu.

Zwycięstwo polskich tenisistów
W międzypaństwowym meczu te­

nisowym rozegranym w Warszawie 
pomiędzy Polską a Rumunią, tenisi­
ści polscy zrewanżowali się Rumu­
nom za niedawną porażkę w Buka­
reszcie. Po trzech dniach zawodów 
wynik był już przesądzony na ko-

KRAKOWSKI OKRĘG. ZWIĄ­
ZEK PIŁKI NOŻNEJ prosi tą dro­
gą wszystkich OLDBOY‘ÓW, którzy 
będą brać udział we wtorkowym me­
czu: POLSKA (oldboye)—KRAKÓW 
(oldboye), by zjawili się w środę 
dnia 23 czerwca pomiędzy godziną 
17 a 18 na boisku „Cracovii“ na : 
trening.

stwierdzamy to z przyjemnością, że 
pismo nasze cieszy się sympatią u 
czołowych piłkarzy krakowskich. 
Bardzo podoba się im wszystkim 
nasz nowy konkurs i biorą w nim 
udział, przyczyniając się tym sa­
mym do budowy obozu juniorów na 
Kowańcu.

Będziemy odrobinę niedyskretni ‘ 
i powiemy, jak typowali w pierw­
szym konkursie na wyniki meczów 
ligowych, finałowego o mistrzostwo 
klasy „B“ i mistrzostw juniorów 
KOZPtN.

A więc z wyjątkiem Bobuli, wszy­
scy trzej, opowiedzieli się za zwy­
cięstwem Wisły. Parpan uważał, że 
Garbarnia zremisuje z Rymerem, 
Jabłoński i Bobula „stawiali“ na 
ZZK w meczu z Legią (mieli rację 
— przyp. red.). Jabłoński i Parpan 
przyznawali więcej szans Łobzo- 
wiance (Babula remis) i zgodni byli 
w tym, że zwyciężą juniorzy Proko­
cimia.

O swoich „partnerach“ w najbliż­
szym międzynarodowym spotkaniu 
dowiedzieliśmy się od trójki piłka­
rzy Cracoyii bardzo ciekawych i 
nader o nich pochlebnie świadczą­
cych uwag. Oto wbrew „lokalnemu“ 
antagonizmowi, środkowy pomocnik 
Craeovii mówił wyłącznie o... Gra­
czu. Tu nawet pod adresem „prasy 
krakowskiej“ pada szereg przykrych 
uwag, że to ona spowodowała ab­
sencję Gracza w reprezentacji, a 
łącznik Wisły — jest zdaniem Par 
pana*.  — nie zastąpionym napastni­
kiem. Ma wszelkie zalety rasowego 
przebojewca i Strzelca i umie grać 
dla zespołu.

Punktacja do Igrzysk po wyścigu 
szosowym przedstawia się następą- 
jąco: 1) Jugosławia — 100 pkt. 2) 
Rumunia — 54 pkt., 3) Węgry — 
45 pkt. 4) Czechosłowacja — 38 pkt.
5) Polska — 8 pkt. przed Triestem, 
Bułgarią i Albanią.

W poniedziałek wystartowali na­
si kolarze wraz z drużyną węgier­
ską, samolotem do Warszawy, by 
wziąć udział w „Tour de Pologne“.

Również polskim sportowcom nie 
poszczęściło się w Budapeszcie. Ma­
jąc silną konkurencję w doskona­
łych sprinterach czeskich, węgier­
skich i bułgarskich nie mieli wiele 
do powiedzenia, odpadając w ćwierć­
finałach. Dwa pierwsze miejsca za­
jęli kolarze czesóy Machek i Cihlar. 
Na trzecim miejscu znalazł się Wę­
gier Csilsos, przed Georgiewem 
(Bułgaria). Bek (Polska) był w pier­
wszej ósemce.

rzyść gospodarzy, którzy prowadzili 
4:2. W poszczególnych spotkaniach 
uzyskano następujące wyniki:

Kończak — Viziriu 6:8, 1:6, 6:3, 6:4 
3:6. Zwyciężył Rumun, górujący nad 
Kończakiem agresywnością i lep­
szym startem do piłki.

Skonecki — Caralulis 6:3, 8:6, 4:6, 
9:7. — Mistrz Polski miał wyraźną 
przewagę i uporał się w czterech se­
tach z przeciwnikiem.

Sukces odniosła również Jędrze­
jowska, która pokonała Stanescu w 
dwuch setach 6:3, 6:4. Rumuni zre­
wanżowali się w grze podwójnej 
panów. Bratek i Skonecki przegrali 
z^aralulisem i Smidtem 2:6, 7:9, 2:6.

Spotkania niedzielne były trium­
fem zawodników polskich. Słaby w 
pierwszym dniu zawodów Kończak 
odniósł piękne zwycięstwo nad Ca- 
ralulisem w czterech setach — 7:5, 
6:3, 2:6, 10:8. Walka miała drama­
tyczny przebieg, szczególnie w osta­
tnim secie. Skonecki po zaciętej wal­
ce z Viziriu przysporzył dalszy punkt 
drużynie polskiej, zwyciężając 4:6, 
6:1, 0:6, 6:4, 6:3.

A. K. S. (Rudawa) -
Bseźanowianka II. 2:1 (0:0)

Rezerwa Bieżanowianki przegrała 
w nikłym stosunku w Rudawie z 
tamtejszym zespołem.

Bramki dla zwycięzców zdobyli: 
Podobiński i Wiśniewski,.— dla po­
konanych: Grząka (z karnego).

Sędzia MaohlowaU.

Parpan twierdzi, że zestawiony na 
Danię skład napadu Polski, to piąt­
ka typowych indywidualistów, bez 
zrozumienia gry zespołowej. Jeśli 
ta piątka będzie mieć „dzień“, wów­
czas możtuoczekiwać „cudu“ — ale 
jeśli t.rzel||r będzie wytężyć wszyst­
kie siły dla gry zespołowej, wów­
czas może być gorzej. Parpan rad 
jest z towarzystwa Jandudy, które­
go stawia na pierwszym miejscu 
wśród obrońców, rozumiejących sy­
stem „W. M.“. Okazało się — mówi 
długonogi pomocnik Cracovii, naj­
lepiej w czasie tournée po Francji“.

Bobula martwi się, jak wypadnie 
jego współpraca z Górskim, z któ­
rym nie tylko, że nigdy dotąd nie 
grał, ale którego w ogóle nie wi­
dział. Jest przekonany, że uda mu 
się po chwilowej nieobecności na 
skutek kontuzji, meczem przeciw 
Danii wywalczyć sobie stałą pozycję 
w reprezentacji.

Jabłoński II, który debiutował jui 
raz w reprezentacji na meczu z Ru­
munią, a tym razem powołany zo­
stał po raz drugi na próbę, wołałby 
„mieć do czynienia“ jeszcze nie tyl­
ko z Parpanem, ale i z bratem. Wza­
jemnie płynące z długiej rutyny do­
świadczenie i zrozumienie, stanowi­
łoby — zdaniem popularnego piłka­
rza Cracovii, dużą podstawę do spo­
istości i do koordynacji reprezenta­
cji Polsiki.

„Szkoda, że Edek nie gra“ — 
tak kończy swoją wypowiedź Ja­
błoński II, ząpeiwniając, że czuje się 
też dobrze i jak wszyscy jego kole­
dzy, dołoży starań, aby wynik meczu, 
z Danią był jak najlepszy.

ROZGRYWKI O WEJŚCIE 
DO KLASY A.

Bieżanowianka-^cbzowianka 
4:2 (2:0)

Pierwsze finałowe zawody o mi­
strzostwo klasy „B“ przyniosły w 
pełni zasłużone zwycięstwo Bteżano- 
wiance. Zwycięzcy, okazali saę ze­
społem zgranym i ambitnym, a kon­
dycyjnie i technicznie przewyż­
szali zdecydowanie swego przeciw­
nika. Po zwycięstwie z Łobzowian- 
ką, Bieżanowiańka jest najpoważ­
niejszym kandydatem na mistrza 
kl. „B“ KOZPN-u. Drużyna Łobzo- 
wianki była słabszą, a na wyróż­
nienie zasługują jedynie: Filo, 
Miszczyński i Wydmański. Strzelca­
mi bramek byli: dla zwycięzców: 
Wcisło i Dzierżak — po 2, dla poko­
nanych Piszak i Bożek.

Składy drużyn:
Łobzowianka: Cygal — Filo, Su- 

żyn — Miszczyński, Pawlikowski, 
Opiel — Bożek, Iwański, Piszak, 
Malicki, Wydmański.

Bieżanowianka: Borowiec — Grn- 
blicki, Zalejski — Chmielewski, Ma­
dej, Pieczonka — Dzierżak, Radwan 
I, Dyba, Wcisło, Kolasa.

Wśród zwycięzców na wyróżnienie 
zasługują: Groblicki, Madej, Wcisło, 
Dzierżak i Kolasa.

Sędziował bardzo dobrze Przenie- 
sławski.
Klasa „B“. 
Prądnlczanka-Prądnlcki 7:1 

(4:1)
W ub. niedzielę zostało rozegrane 

powyższe spotkanie o mistrzostwo 
kl. „B“, grupy III. Prądniczanka 
przez cały czas trwania zawodów 
miała znaczną przewagę, uwidocz­
nioną cyfrowo. Na wyróżnienie w 
drużynie zwycięzców zasługuje: Mo­
rek i Szybiński. Bramin zdobyli dla 
Prądniczanlki: Morek 3, Szybiński 3. 
Adamczyk 1 — dla pokonanych:
Drąg.

Sędzia Noga bardzo dobry.
Zawody towarzyskie 
Bieżanowianka - Wiellczasika 

4:3 (1:3)
Rozegrane w Bieżanowie spotka­

nie przyniosło zasłużone zwycięstwo 
gospodarzom, którzy do tych zawo­
dów wystąpili w składzie rezerwo­
wym.

Bramki dla Bieżanowianki zdoby­
li: Kolasa 2, Dzierżak i Radwan II 
po 1, — dla pokonanych. Demczuk, 
Grabski i Fabisiak po jednej.

Sędziował Majcher dobrze.
W przedmeczu Wieliczanka II 

wygrała z juniorami Bieżano­
wianki w stosunku 4:3 (1:0).

Najlepszym na boisku był Wiatr 
z Bieżanowianki, strzelec wszyst­
kich trzech bramek.
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Zaczęło się pamiętnych dni lutowych 1945 roku. Wielki dziedziniec 
nie mógł pomieścić krakowskich sportowców. Wiec był imponujący. 
.Wytyczono na nim główne ZASADY REORGANIZACYJNE SPORTU 
POLSKIEGO. Wkrótce potem ówczesny wojewoda krakowski powołał 
Wojewódzki Komitet Sportowy, który z miejsca zabrał się do żmudnej 
i długofalowej pracy. Przede wszystkim reaktywowano związki sportowe 
zarówno okręgowe jak i centralne. Przewodnia ideą działania była de, 
wkza: SPORT MA SŁUŻYĆ ZDROWIU! Każde 'inne posunięcie wywoły­
wało sprzeciw. W parze z tym hasłem szło hasło drugie: ZDROWIE MO­
RALNE! Tępiono niezdrowe objawy, zwracano uwagę na konieczność 
podporządkowania osobistych, wybujałych ambicji wspólnemu celowi: 
dobru społecznemu i państwowemu. Wojna jeszcze się toczyła. Bestia 
hitlerowska święciła nadal krwawy triumf zniszczenia najwyższych dóbr 

I ludzkich, a myśmy już tutaj w Krakowie, realizując codzienną pracę spor­
tową — równocześnie głosili hasło: WOJNA WOJNIE, — wołaliśmy 
o pokój powszechny na święcie.

Wołaliśmy o zbratanie wszystkich ludzi, któremu to celowi służyć wi- 
j nien sport. Potem powołaną została Wojewódzka Rada WE i PW, która 
i kontynuowała programowe zasady, wytoczone u zarania powojennego 
i okresu.

Braliśmy czynny udział w budowaniu podstaw nowej organizacji spor- 
i towej w Polsce. Na wszystkich ważniejszych konferencjach zgłaszaliśmy 

nasze postulaty. Zawsze w trosce o całość zagadnienia, zawsze z myślą 
służenia Państwu i Narodowi poprzez opiekę nad młodzieżą, najbardziej 
przez wojnę wyniszczoną.

Dzisiaj DROGA NOWEJ ORGANIZACYJNEJ STRUKTURY SPORTO­
WEJ WYTYCZONA, Prowadzi ona konsekwentnie do odrodzenia biolo- 

' gicznego podupadłego Narodu w tempie jak najszybszym. WYCHOWA­
NIE FIZYCZNE MUSI BYC POWSZECHNE! — Sportowiec winien obok 

' sprawności fizycznej posiąść także wychowanie społeczno-obywatełskie.
‘ Dlatego sport polski oparł się o tak. zwane plony. Milicjanci uprawiać
j. będą sport w Milicyjnych Związkach Sportowych, pod nazwą „Gwar­
ni ^ia"’ wojskowi w WKS-ach, młodzież w klubach młodzieżowych, mło-
j. dzież wiejska w Związkach Samopomocy Chłopskiej, sfery pracujące

zrzeszone zaś będą w Związkowych Klubach Sportowych.
Oczywiście, tein plan musi być stopniowo realizowany, ale zrealizowa- 

s nym będzie. Tak jak zrealizowanych zostało wiele zagadnień ogólno- 
8 państwowych hierarchicznie pilniejszych: ODBUDOWA KRAJU, WPRO- 
Ś WADZENIE REFORM SPOŁECZNYCH, ODBUDOWA PRZEMYSŁU ROL- 
j* NICTWA itp.

Sport i wychowanie fizyczne, współdziałające ściśle z organizacja 
I! „Służba Polsce", skierują młodzież na właściwy szlak wychowawczy, 
I szlak wiodący ku utrwaleniu i wzmocnieniu podstaw Demokracji Ludo­

wej w Polsce!

M. STATTER, przew. }№af. Rady WF i PW.

Wychowanie fizyczne i sportowe w nowym ujęciu Głównego Urzędu K. F. i Naczelnej Rady dla spraw 
młodzieży i kultury fizycznej ma być wkroczeniem na drogę jak najszerszego upowszechnienia kultury fizycz­
nej i objęcia nią całej młodzieży i szerokich mas pracujących całego narodu. Realizatorami tych ważnych zamie­
rzeń dla odrodzenia tężyzny fizycznej narodu na terenie poszczególnych województw są Woj. Urzędy K. F„ 
które w myśl ustawy z dnia 25 lutego br. są również urzędami kierującymi całokształtem zagadnień K. F.

Zadanie to niełatwe, zwłaszcza w okresie przejściowym, w okresie reorganizacji wychowania fizycznego 
i sportu w całym Państwie.

Wymaga ono bardzo ścisłej i harmonijnej współpracy poszczególnych pionów (Wojsko, MO, OKZZ, Sam. 
Chł., SP, po pion młodzieży itd.) Okręgowych Związków Sportowych, Organizacji młodzieżowych z Wojewódz­
kim Urzędem K. F. w okresie znalezienia najwłaściwszych form i dróg nowego wyższego typu wychowania fi­
zycznego w Polsce.

Wychowanie nowego obywatela, postępowego pod każdym względem śmiało patrzącego w przyszłość i wol­
nego od przeżytków przeszłości jest sprawą ogółno-nar odawą. Jego rozwój jednakowoż będzie możliwy w na­
szych Warunkach tylko na gruncie zharmonizowania tej pracy z przemianami ustrojowymi dążącymi w kierunku 
unowocześnienia Polski. Bez demokratyzacji naszego wychowania fizycznego nie ma obecnie możnoSct rozwo­
jowych. Jeśli więc obecnie rozważamy, jakich użyć środków i sposobów, by podżwignąć kulturę fizyczną 
narodu na możliwie najwyższy poziom, to nie powinniśmy zapominać, iż uczynić to możemy tylko wówczas, 
gdy reorganizację polskiego wychowania fizycznego i sportu zespolimy nierozwalnie z demokratyzacją nasze­
go ustroju społeczno-politycznego z budującą się nową Polską Ludową.

Korzystając z okazji podzielenia się z działaczami sportowymi na łamach poczytnego tygodnika sportowego 
„Start" pierwszymi krótkimi uwagami, czynię to z prawdziwą przyjemnością, zamierzając w przyszłości stale 
utrzymywać łączność z czytelnikami „Startu".

ppłk. mgr. A. KASPRZYK, dyr. Woj. Urzędu K. F.

POWSZECHNA ORGANIZACJA „SŁUŻBA POLSCE" skupiająca pod 
swym biało-czerwonym sztandarem miliony młodizeży polskiej, stawia 
między innymi za swój ceł wychowanie fizyczne młodzieży i harmonijny 
rozwój jej zdrowia i tężyzny, jak również co jedno z drugim łączy się 
nierozerwalnie wysoki poziom społecznego i narodowego uświadomienia.

W szeregach „SŁUŻBA POLSCE" młodzież wzmocni się fizycznie i mo­
ralnie, wyrówna wielkie spustoszenia uczynione przez odwiecznego wro­
ga Polski i całej słowiańszczyzny — Niemców, spustoszenia tak pod 

względem fizycznym jak moralnym.
Powszechna Organizacja „SŁUŻBA POLSCE" obejmie całą młodzież 

szkolną, robotniczą i wiejską i poprowadzi ją ku świetlane] przyszłości, 
wychowa nowe, zdrowe i mocne pokolenie w duchu głębokiego i szcze­
rego patriotyzmu, oraz przywiązania do Polski i Jej ludowego ustroju.

Mjr. JÓZEF BOGACIEWICZ, kmdt. O. P, ,-Służba Polsce"

Wychowanie fizyczne ma szczególnie ważne znaczenie dla rozwoju młodzieży. Gimnastyka, sporty, gry, za­
bawy i wycieczki — każda z tych form wywiera swoisty wpływ na organizm i psychikę młodzieży. Środki fizy­
kalne jak ruch, powietrze, słońce, woda stwarzają naturalne warunki dla wzmocnienia rozwoju fizycznego 
i zdrowia młodzieży. Ruch — wyzwala instynkt i umożliwia sublimację instynktu, stwarza możliwości kształce­
nia dodatnich cech charakteru, ujawnia temperament.

Wychowanie fizyczne, oddziaływując na czynności fizjologiczne, oddziaływa silnie na strukturę psychiczną 
młodzieży. Tylko jednostka sprawna fizycznie panuje nad sobą i osiąga pozytywne wyniki życiowe.

Wychowanie fizyczne umacnia zdrowie, usprawnia mięśnie, hartuje i zaprawia do znoszenia trudów i nie­
wygód, a zarazem kształci charaktery, rozwija wolę przez systematyczne, konsekwentne osiągania wyników. 
Na tej drodze młodzież otrzymuje podstawę dla kształcenia władz umysłowych oraz wdraża się do dyscypliny 
społecznej na zasadach rzetelnej współpracy. Tędy prowadzi droga do osiągania cnót społecznych jak towarzy- 
skość, karność, rzetelność i akuratność w postępowaniu.

Wspólne wycieczki i obozy potęgują odczuwanie piękna przyrody, mają ważne znaczenie dla wychowania 
narodowego i państwowego, uczą poznania kraju i ludności, oraz umacniając uczucia patriotyczne. Życie zespo­
łowe, prawidła gier, przepisy drużynowe itp., przygotowują do czynnego udziału w życiu obywatelskim, zawie­
rają istotne elementy dla wychowania w sensie demokratycznym.

Wojna miniona zniszczyła wielkie zasoby biologiczne naszego narodu, to też zdrowie młodzieży i jej spraw­
ność fizyczna musi być naczelną zasadą w kształceniu nowego pokolenia. Młodzież to najcenniejszy budulec 
przyszłości narodu. Toteż ustawa o powszechnym obowiązku przysposobienia zawodowego, wychowania fizycz­
nego i przysposobienia wojskowego z dnia 25 lutego br. stanowi punkt zwrotny w naszym ustosunkowaniu się 
do tego zagadnienia i pozwala odrobić wieloletnie zaniedbania i braki. Ustawa stwarza realne, trwałe możli­
wości, oraz zapewnia umiejętne kierownictwo dla podjęcia pozytywnej, systematycznej i konsekwentnej pracy 
w tym względzie, a tym samym ma doniosłe znaczenie dla kształcenia fizcznego przyszłych pokoleń.

Ir Stelan BIAŁAS, kurator O. S. K.

Dzień sportu
Celem podkreślenia całorocznego 

dorobku w dziedzinie rozwoju kul­
tury fizycznej i sportu wśród mas 
młodzieży szkół średnich ogólno­
kształcących i zawodowych, odbyła 
się w Tarnowie na stadionie TS 
Tarnovii, wielka impreza sportowa, 
która wywarła miłe wrażenie na li­
cznie zgromadzonej publiczności, 
składającej się przede wszystkim z 
młodzieży.

Dzień sportu został zorganizowa­
ny przez Ogniska Nauczycielskie 
WF i PW.

Na program dnia złożyły się: gry 
ręczne, siatkówka męska i żeńska, 
koszykówka, palant, kwadrant, pił­
ka nożna oraz popisy gimnastyczne 
i tańce regionalne.

W godzinach porannych odbyły 
się imprezy szkół powszechnych. 
Pierwsze miejsce w palancie zdo­
była drużyna szkoły im. Brodziń­
skiego, 2-gie szkoła Staszica.

Kwadrant: 1-sze miejsce zajęła 
drużyna Szkoły im. M. Konopnic­
kiej, 2-gie miejsce drużyna szkoły 
im. Słowackiego.

Siatkówka żeńska: 1-sze miejsce 
zajął zespół Ii-go Żeńskiego Gimn. 
'i Lic. im. J. Tarnowskiego, 2) Gim­
nazjum Krawieckie.

Siatkówka męska: 1) Gimnazjum 
im. Mickiewicza, 2) Gimnazjum i 
Lic. Handl.

Należy nadmienić, że oba te ze­
społy reprezentują Tarnowski Po­
wiat Piłki Ręcznej na mistrzostwa 
juniorów Polski w Sopocie. Mło­
dzież ta jest zorganizowana w HKS 
i Tarnovii.

Piłka nożna: III. Państw. Gimna­
zjum — I. Państw. Gimnazjum 1:0 
(0:0).

Zawody w piłkę koszykową nale­
żały do pokazowych. Zostały roze­
grane przez 2 zespoły Lic. i Gim­
nazjum Handlowego. Poziom b. do­
bry.

W godzinach popołudniowych od­
były się popisy gimnastyczne i po­
kazy taneczne, które udowodniły, że 
Tarnów kroczy dzielnie . wśród 
miast, dążących do umasowienia 
sportu. Setki młodzieży w ćwicze­
niach dały dowód swojej pracy, po.- 
kazująe ładne jej wyniki.

w Tarnowie
Na wyróżnienie zasługuje b. do­

brze opracowana wiązanka tańców 
śląskich w oryginalnych strojach w 
Wykonaniu uczennic szkoły im. M. 
Konopnickiej oraz tańce w wyko­
naniu uczennic Gimnazjum Kra­
wieckiego i IV. Gimnazjum Żeń­
skiego.

Wysoki poziom zademonstrowany 
w dniu sportu przez młodzież tar­
nowską jest w dużej mierze zasłu­
gą działaczy sportowych HKS i TS 
Tarnoyii.

Organizacja i kierownictwo spo­
czywało w rękach por. Pyricha Wł„ 
przewodniczącego Powiatowej Rady 
WF i PW, któremu wyrażamy sło­
wa uznania, za Jego niezmordowa­
ną i owocną pracę. k. E.

RUMUNIA—BUŁGARIA 3:2 (1:2)
Mecz ten, rozegrany w Bukaresz­

cie w ramach Igrzysk Bałkańsko- 
Środkowo-Europejskich, przyniósł 
zwycięstwo gospodarzom. W związ­
ku z tym meczem przypominamy, 
że tabela Igrzysk przedstawia się 
obecnie następująco:

1) Węgry 3 5 11:1
2) Albania 2 3 1:0
3) Polska 2 3 4:2
4) Rumunia 3 . 2 3:12
5) Bułgaria 2 1 3:4
6) Czechosłowacja 2 0 2:5
7) Jugbsławia — — _

Zarząd KOZPN postanowił 
wyrazić podziękowanie zawodni­
kom, którzy brali udział w me­
czach: przeciw reprezentacji Po­
znania w dniu 8 czerwca, przeciw 
reprezentacji Morawskiej Ostra- 
vy oraz w meczach międzymia­
stowych w ramach „Dnia PZPN“ 
a to przeciw Bielsku i Przemyślu.

Zarząd KOZPN składa również 
podziękowania wszystkim tym, 
którzy poświęcili swój czas i pra­
cę przy organizacji wymienio­
nych zawodów;

Święto radości
Najn — krakowianom — wydawało 

się dotąd, że tradycyjnie „derby" 
(mecz Cracovia—Wisła) są imprezą 
zdobywającą rekord, powodzenia i wi­
dzów, Tymczasem jest impreza, któ­
ra ma już swoją tradycję i która bije 
derby krakowskie powodzeniem i 
frekwencją. Tą imprezą to doroczne 
święto Kultury Fizycznej, organizo­
wane przez Woj. Urząd K. F„ Kura­
torium OSK i Woj. Radę WIF i PW. O 
tej imprezie trudno jest pisać, ją ra­
czej tnzebaby malować i filmować. 
A jeżeli pisać to o jej znaczeniu. O 
tym, że zniszczono nas okrutnie, że 
głodzono, mordowano, katowano w 
sposób bezlitosny „nie wiedział“... 
Bühler... ale wiedzieli wszyscy ci, 
którym w czasie okupacji wzbronio­
nym był wstęp na boiska i stadiony — 
jak to przypomniał w swoim pięknym 
przemówieniu dyr. Woj. Urzędu ppłk. 
Kasprzyk, unicestwienie wychowania 
fizycznego miało być dla Niemców 
podstawą, by dzieło zniszczenia jak- 
najszybciej realizować'

O tym, że ludzie słabi fizycznie 
muszą szybciej załamać się moralnie 
wiedzieli dobrze nasi wrogowie j stąd 
czynili wszystko aby osłabić siłę fi­
zyczną narodu j zapewnić sobie w ten 
sposób „powodzenia" swojej zbrodni­
czej akcji. To właśnie miał na myśli 
kurator dr Białas, kiedy wygłaszając 
przemówieanie na inaugurację tego­
rocznego święta Kultury Fizycznej, 
powiedział m. in.: „tylko jednostki fi­
zycznie zdrowe .. mogą panować nad 
sobą, kształtować swoje charaktery i 
osiągać pozytywne wyniki życiowe", 
we".

O tym, co zdziałano w najtrudniej­
szym okresie odbudowy istnienia na­
szego ną po-lu wychowania fizycz­
nego i sportu mógł powiedzieć je­
den z najbardziej oddanych tej spra­
wie działaczy prze w. Woj. Rady WF 
i PW red. M. Statter, mogący mioć 
słuszny powód do dumy, że właśnie 
okrzykiem na jego cześć kończyła 
mloażież gimnazjum Sobieskiego ze­
branie w sprawie odzyskania wła­
snego boiska sportowego. Dla tej 
młodzieży ze wszystkich szkół kra­
kowskich nasz największy stadion 
miejski wkrótce stanie się... za cia­
sny. Dlatego też z uczuciem niekła­
manej radości stwierdzamy, że w 
każdej niemal dzielnicy istnieją już 
stadiony sportowe i że nasza kultura 
fizyczna ma dziś te warunki rozwo­
ju, jakie może jej zapewnić, darzące 
troskliwa opieką sport i wychowanie 
fizyczne, — władze państwowe, sa­
morządowe, oraz ludzie stojący na 

I czele poszczególnych związków 
sportowych, organizacyj młocfzieżo- 
w.ych „Służby Polsce" itd. Dar prę- 

zydenta miasta Dobrowolskiego na 
cele sportu, w szkołach krakowskich 
je©t jednym z ogniw w tym łańcu­
chu, który łączy całe społeczeństwo. 
Bierze ono rok rocznie żywy i tłumny 
udział w popisach młodzieży; niedziel­
ny kapuśniaczek uniemożliwił do­
kończenie opracowanych z najwięk­
szym artyzmem i skrupulatnością 2. 
dniowych popisów. Ale to, co wi­
dzieliśmy w sobotę, dodawszy impo­
nującą defiladę niedzielną zostanie 
na zawsze w pomięci wszystkich. Od 
przepięknych pieśni o „Starym Kra­
kowie" j „Naszej wiośnie" w wy­
konaniu połączonych chórów pod 
batutą prof. Życzkowskiego poprzez 
stugłosowy ■ przeszło ćhÓT dziewcząt, 
przypominający nam tak piękne i 
melodyjne a zapomniane już czasami 
piosenki, jak: „Leć głosie po rosie" 
czy „Popłyną wianki" przez ćwicze­
nia gimnastyczne uczniów krakow­
skich sakół średnich i lic. pedag. pod 
kier, mgr Mazurka, przez posłuszne 
taktowi i melodii rytmiczne ruchy

„Orlęta krakowskie" 
propagują piłkę nożną 

■ra Ziemiach Odzyskanych 
czy szkoła krakowska zaimponuje widowni?

W dniach od 15 lipce do 8 sier­
pnia, reprezentacja młodych „Orląt 
krakowskich“, złożona z utalento­
wanych zawodników naszych czo­
łowych drużyn, wyjedzie na tournee 
propagandowe po Ziemiach Odzy­
skanych.

Piłkarze krakowscy rozegrają 
szereg spotkań w następującym po­
rządku chronologicznym:

W sobotę, 17 lipca w Jeleniej Gó­
rze,

W niedzielę, 18 lipca w Wałbrzy­
chu.

W czwartek, 32 lipca we Wro­
cławiu,

W niedzielę, 25 lipca w Szczecinie, 
We wtorek, 27 lipca w Koszali­

nie,
W czwartek, 29 lipca w Słupsku, 
W sobotę, 31 lipca w Gdyni,
W niedzielę, 1 sierpnia w Gdań­

sku,

i siły
młodyćh uczennic przygotowanych do 
tego popisu przez mgr C. Szlenkową, 
poprzez barwny korowód „dożynek", 
wykonany przez 1,100 dziewcząt, za­
mieniający stadion na jedną wielką 
kwietną łąkę — to wszystko spra­
wia, że jesteśmy urzeczeni, oczaro­
wani, ż e siła*,  otucha i radość wstę­
pują w nas od tej czarodziejskiej siły 
wiosny, nęcącej nas kolorami tęczy, 
harmonią ruchów i kształtów, a której 
na imię jest: młodość i zdrowie. One 
wymażą z naszej pamięci koszmarne 
lata i dadzą podstawę do nowego, 
lepszego jutra.

Trudno jest z pośród trzech tysię­
cy wykonawców wymieniać nazwi­
ska; wydaje się nam jednak słuszrym 
wymienić tu nazwisko jednego z i- 
nicjatorów i niestrudzonych organi­
zatorów tej wielkiej imprezy mło­
dzieżowej, mianowicie wiz. dr J. Fig­
ny i doświadczonych jego wspólpra. 
wników na tym polu: J. Jesionki i 
mgr J. Bugajskiego.

STANISŁAW HABZDA.

W czwartek. 5 sierpnia w Byd­
goszczy,

W sobotę, 7 sierpnia w Ostru- 
dzie i

W niedzielę, 8 sierpnia w Olszty­
nie,

Jak widzimy więc, program mło­
dych Orląt krakowskich jest bardzo 
bogaty i urozmaicony. Dodajemy do 
tego, że młodzi ci sportowcy obok 
swoich zdjęć, do jakich należeć bę­
dzie rozegranie zawodów, mają przy 
tym bardzo bogato ułożony program 
wycieczek, mających im dać moż­
ność zaznajomienia się z zabytkami 
i szczegółowego poznania Ziem Od­
zyskanych.

Skład reprezentacji, wyjeżdżają­
cej na te propagandowe zawody, 
ogłoszony będzie po najbliższym 
spotkaniu: „Orlęta“ — Reprezenta­
cja Krakowa. Mecz rozegrany zo­
stanie w najbliższy wtorek na bo­
isku Cracovii.
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DZIAŁ URZĘDOWY 
Krak. Okr. Zw. Piłki Nożnej

Na posiedzeniu w dniu 26. V. br. przyjęto 
następujące karty zgłoszenia zawodników po 
■uprzednim zbadaniu w kartotekach Kr. OZPN 
1 nie zauważeniu przeszkód, postanowiono 
przesłać do PZPN-u do zatwardzenia.

1. Klaja Zygmunt, ur. 24. VI. 1930 w Ry- . 
oowie, klub macierzysty ZKSM Fab lok.

2. Kowalczyk Mieczysław, ur, 2. I. 1929, 
W KTępofwie, klub macierzysty ZKSM. Fa- 
Miok.

3. Kubik Marian, ur'. 16. IV. 1932 w Chrza­
nowie, klub macierzysty ZKSM Fablok.

4. Kura Zygmunt, -ur. 18. IX. 1930 w Chrza­
nowie, kłub macierzysty ZKSM. Fablok.

5. Bluta Jan, ur. 1. ni. 1931 w Chrzano- 
ÎWte, klub macierzysty ZKSM. Fablok.

6. Rusek Piotr, ur. 12. V. 1930 w Ćhrzano 
żrte, klub macierzysty ZKSM. Fablok,

7. Strzyżyca Julian, ,ur. 9 I. 1932 w Chrza­
nowie, kłub macierzysty ZKSM. Fablok.

8. Szwed Stanisław, ur. 28. IV. 1931 w Ry- 
czowie, klub macierzysty ZKSM. Fablok.

9. Sledziński Mieczysław, ur. 7. V. 1931 
w Chrzanowie, klub macierzysty ZKSM. 
Fablok.

10. Łoś-Tynowski Bogdan, ud. 20. VI. 1930 
we Lwowie, klub macierzysty K. S. Groble.

11. Litwin Andrzej, ur. 5. XII. 1931 w Kra­
kowie, klub macierzysty K. S. Groble.

12. Dębiec Józef, ur. 7. IV. 1931 w Cie- 
Bzanotwie, klub macierzysty K. S. Groble.

13. Śliwiński Stanisław, ur. 8. V. 1929 w 
Krakowie, klub macierzysty K. S, Groble.

14. Kasprzycki Władysław, ur. 12. V. 1930 
w Krakowie, kłub macierzysty K. S. Groble.

15. Marona Tadeusz, ur. îl. IV. 1931 w 
Krakowie, klub macierzysty K. S. Groble.

16. Gorączko Kazimierz, ur. 4. VIII. 1931 
w Myślenicach, klub macierzysty T. S. Da- 
Łin.

17. Mikołajczyk Wiesław, ur. 20. I. 1928 
w Nowym Sączu, klub macierzysty T. S. 
Dalin.

18. Wodnicki Zdzisław, ur. 8. XII. w Kra­
kowie, klub macierzysty KS. Br ono-wianka.

19. Kotowski Mieczysław, ur. 7. II. 1931 w 
Derniance, klub macierzysty Pocztowy KS.

20. DeksJen Emil, ur. 17. XII 1929 w Na- 
grynie, klub macierzysty Pocztowy KS.

21. Bochenek Zygmunt, ur. 23, III. 1932 w 
Krakowie, klub macierzysty Pocztowy KS.

22. Kasprzyk Jan, ur. 15. I. 1926 w Przy­
biec e, kiub macierzysty Pocztowy KS.

23. Podborski Tadeusz, ur. 27. VIII. 1922 
w Krakowie, klub macierzysty Pocztowy KS.

24. Marks Aleksander, ur. 12. XII. 1930 we 
Lwowie, klub macierzysty Pocztowy KS.

25. Wiatr Tadeusz, ur. 20. VII. 1929 w Lu- 
boczy, klub macierzysty Pocztowy KS.

26. Maljasowicz Jan, ur. 6. IV. 1932 w Lip­
sku, klub macierzysty Pocztowy KS.

27. Wątkowskj Ja-n, ur. 23. III. 1932 w Kta- 
kowie, klub macierzysty Pocztowy KS.

28. Przybylski Stanisław, ur. 7. V. 1929 we 
Lwowie, klub macierzysty Pocztowy KS.

29. Łołka Tadeusz, ur. 27. X. 1934 w Skale 
k-otho Cycowa, klub macierzysty Pocztowy KS.

30. Rowiński Janusz, ur. 20. II. 1931 w 
Warszawie, klub macierzysty Pocztowy KS.

31. Lolka Henryk, ur. 15. VIT. 1932 w Woli 
Duchackiej, klub macierzysty Pocztowy KS.

32. Krypner Mieczysła/w, ur. 16. V. 1929 we 
Lwowie, klu-b macierzysty Pocztowy KS.

33. Marcel-a Ryszard, ur. 3. IV. 1931 w Kra- 
fltowi-e, klub macierzysty, # Pocztowiec KS

34. Lamot Józef, ur. 14. X. 1913 w Krako- 
Jrie, klub macierzysty Pocztowy KS.

35. Lipiaiski Edward, ur. 6. X. 1929 w Za- 
hderzowie, klub macierzysty RKS. Kmita.

36. Głowacki Janusz, ur. 12. IV. 1923 we 
Lwowie, kljub macierzysty ZKS, Syntetyka.

37. Chmielni Józef, ur. 6. III. 1925-w Wo­
li Duchackiej, klub macierzysty KS. Woła­
nia.

38. Wilk Mairia-n, ur. 15. X. 1930 w Lisiej 
Górze, klub macierzysty KS. OM. TUR Tar- 
Mów.

39. Nowak Jan, ur. 4. IX. 1930 w Marcin­
kowicach, klub macierzysty KS. OM. TUR 
Tarnów.

40. Kapustka Marian, ur. 7. IX. 1932 w 
Sarnowie, klub macierzysty KS OM. TUR 
Tarnów.

41. Feferko Alojzy, ur. 3. X. 1932 w Tar­
nowie, klub macierzysty KS. OM. TUR Tar­
nów.

42. Seraiiński Ryszard, ur. 8, XI. 1929 we 
Lwowie, klub macierzysty KS. OM. TUR 
.Tarnów.

43. Orczyk Witold, ur. 13. VI. 1931 w Bia- 
łystoku, kłub macierzysty KS. OM. TUR 
Tarnów,

44. Kagan Jan, ur. 13. X. 1930 w Radomy­
ślu W., klub macierzysty KS. OM. TUR Tar­
nów.

45. Schwerthalter Henryk, ur. 3. IV. 1924^ 
w Zabrzu, klyb macierzysty T. S. Soła O- 
święcim.

46. Zawadzki Wiesław, ur. 11. II. 1930 w 
Krakowie, klub macierzysty K. S. Wierchy.

47. Buksa Janusz, u». 29. IX. 1929 w Rab­
ce, klub macierzysty K. S. Wierchy.

48. Kowalczyk Mieczysław, ur. 28. X 1930 
w Rabce, kiub macierzysty K. S. Wierchy.

49. Ilkiewicz Janusz, ur- 21. XII. 1928 w 
Rabce, klub macierzysty K. S. Wierchy.

50. Mlekodaj Jan, ur. 15. VI. 1928 w Rab­
ce, klub macierzysty K. S. Wierchy.

51. Ciepliński Zbigniew, ur 30. V. 1927 
w Radomiu, klub macierzysty K. S. Wierchy.

52. Malinowski Tadeusz, ur- 3. VIII. 1920 w 
Krakowie, klub macierzysty GZKS. Artur, 
Siersza.

53. Jasóeikłki Józef, ur. 17. III 1923 w Chrza­
nowie, kl<ub macierzysty GZKS. ATtur, Sier­
sza.

54. Bazgier Jerzy, ur. 24. VIII. 1928 w Sier- 
•zy, klub macierzysty GZKS Aftur, Siersza.

55. Staroń Czesław, ur. 25, V. 1931 w No­
wej Górze, kłub macierzysty GZKS Artur, 
Siersza.

56. Porębski Antoni, ur. 11. V. 1918 w Mo- 
drzejowie, klub macierzysty GZKS. Art-ur, 
Siersza.

57. Niewiedział Ja-n, ur. 29. IV. 1931 w 
Karniowicach, klub macierzysty GZKS. Ar­
tur, Siereza.

58. Kurek Engelbert, ur. 5. VI. 1930 w Sier­

szy, klub macierzysty GZKS. Artur, Siersza.
59. Jurek Franciszek, ut. 3. III. 1930 w 

Wodnej, klub macierzysty GZKS. Artur, — 
Siersza.

60. Cichy Józef, ur. 15. III. 1920 w Myśla- 
chowicach, kl-ub macierzysty GZKS. Artur, 
Sierszy.

61. Bisaga Edward, ur. 2. IX. 1931 w Su­
chej, klu/b macierzysty KS. ZZ. Trzebinia.

62. Jaworski Jerzy, ur. 3. IV. 1930 w Woj­
narowie, klub macierzysty KS. ZZ. Trzebi­
nia.

63. Ciupała Kazimierz, ur. 16. I, 1930 w 
Trzebionce, klub macierzysty ZKS. Budowlani.

64. Dudek Rudolf, ur. 15. XII. 1930 w Trze­
bionce, klub macierzysty ZKS. Budowlani.

65. Liszka Henryk, ur. 7. III. 1933 w Trze­
bionce, klub macierzysty ZKS. Budowlani.

66. Głowacz Fryderyk, ur. 5. VII. 1930 w 
Wodnej, klub macierzysty ZKS. Budowlani.

67. Wąchał Zdzisław, ur. 21. VI. 1930 w 
Rudawie, klub macierzysty AKS. Rudawa.

68. Wąchał Wiesław, ur. 6. VIII. 1932 w 
Rudawie, klub macierzysty AKS. Rudawa.

69. Wąchał Jan, ur. 27. I. 1915 w Rudawie, 
klub macierzysty AKS. Rudawa.

70. Trzaska Stanisław, ur. 3. XI. 1931 w 
Rudawie, klub macierzysty AKS. Rudawa.

71. Stryjak Stanisław, ur. 7. IX. 1930 w 
Rudawie, kliub macierzysty AKS. Rudawa.

72. Porada Jan, ur. 5 VI. 1928 w Rudawie, 
khtb macierzysty AKS. Ruda-wa.

73. Nawalka Adam, ur. 8. XI. 1932 w Ru­
dawie, klub macierzysty AKS. Rudawa.

74. Adamik Zdzisław, ur. 18. VI 1926 w 
Rudawie, klub macierzysty AKS. Rudawa.

75. Habrylo Marian Józef, ur. 20. VII. 1924 
w Słotwinie, klub macierzysty BS. TS. Pogoń.

76. Maślak Jan, ur. 27. XII. 1922 w Kopa­
linach, klub macierzysty BS. TS. Pogoń.

77. Wis Adam, ur. 2- I. w Zakopanem
klub macierzysty BS. TS. Pogoń.

78. Kurek Stanisław, ur. 17. VII. 1930 w 
Szczepanowie, kliub macierzysty BS. TS. Po­
goń.

79. Brachuc Zdzisław, ur. 16. V. 1931 w 
Brzesku, klub macierzysty BS. TS. Pogoń.

80. Nikl-iński Zygmunt, ur. 7. VII. 1931 w 
Suchej, klub macierzysty KS. Babia Góra.

81. Ząbek Jan, ur. 29. V. 1930 w Szczako­
wej, klub macierzysty KS. Babja GÓTa.

82. Wątroba Władysław, ur. 13. X. 1931 
w Suchej, klub macierzysty KS. Babia Góra.

83. Wągiel Andrzej, ur. 26. I. 1931 w Su­
chej, klub macierzysty KS. Babia Góra.

84. Sziklar-czak Wiktor, ur. 22 IV. 1929 w 
Suchej, klub macierzysty KS, Babia Góra.

85. Stróżak Józef, ur. 5. IV. 1931 w Sudbej, 
klub macierzysty KS Babia Góra.

86. Smolik Wiktor, ur. 30. X. 1930 w Su­
chej, klub maciensysty KS. Babia Góra.

87. Smolik Jan, ut. 4. II. 1929 w Suchej, 
klub macierzysty KS. Babia Góra.

88. Śląski Jerzy, ur. 26. VI. 1927 w Suchej, 
klub macierzysty KS. Babia Góra.

89. Sitarz lWładysław, utr. 21. IV. 1932 w 
Suchej, klub macierzysty KS. Babia Góra.

90. Pływ acz Józef, ur. 30. III. 1930 w Su­
chej, klub macierzysty KS. Baba Góra.

91. Mamcarz Henryk, ut. 1. Iii. 1931 w Su­
chej, klub macerzysty KS. Baba Góra.

92. Ku ba siak Stanisław, ur 29. IX. 1929 w 
Suchej, klub macierzysty KS. Babia Góra.

93/Kotapka Tadeusz, ur. 1. IV. 1930 w Su- 
thej, klub macierzysty KS. Babia Góra.

94. Korczak Jan, ur. 24. VI. 1929 w Suchej, 
kiub macierzysty KS. Babia Góra.

95. Kalecdak Tadeusz, ur. 27. II. 1930 w 
Suchej, klub macierzysty KS. Babla Góra.

96. Iciek Stefan, ur. 5. VII. 1929 w Su­
chej, klub macierzysty KS, Babia Góra.

97. Bucała Jan, ur. 8. I. 1930 w Suchej, 
klub macierzysty KS, Babia Góra.

98 Adamczyk Piotr, ur. 23. IX. 1931 w Su­
chej, k-liub macierzysty KS. Babia Góra.

99. Adamczewski Karol, ur. 7. VII. 1930 w 
Suchej, klub macierzysty KS. Babia Góra.

100. Dudek Edward, ur. 8. IX. 1929 w

ЕСОНШЖАТ Nr. 22
Uchwały z 21-go posiedzenia Wydz. Gier i 

Dysc. Kr. OZPN-u, odbytego w dniu 9 czerw­
ca br.

1) Zwolnienie zawodników: Przyjęto do wia­
domości udzielone zwolnienia zawodników, 
które przekazano do kompetencji PZPN-u.

a) ,,Bocheński" KS, odcinek zwolnienia za- 
wodn. Popiela Leszka z dniem 28. V. 1948.

b) RKS ,,Swit" Nowy Sącz, odcinek zwol­
nienia zawodn. Kuczyńskiego Piotra z dniem
1. XII. 1947.

Pizyjęto do zatwierdzającej wiadomości 
protokół odbioru boiska sportowego, TS Wi­
sła — Rząska, który nadaje się do rozgrywek 
o mistrz. Klasy ,,C".

3) Weryfikacja zawodów o mistrz. Klasy „A" 
z dnia 30. V. br, 3. i 6. VI. 1948 r. •

Mcścice—Zwierzyniecki 3:0 i 2 pkty dla 
Moście.

Dąbski—Wieczysta 4:3 i ^2 pkty dla Dęb­
ski ego.

Koro-na—Chełmek 2:2 i po 1 pkcie dla obu 
drużyn.

Dąbski—Prokocim 4:2 i 2 pkty dla Dębskie­
go.

Szczakowianka—Wieczysta 4:0 i 2 pkty dla 
Sz czako wianki.

Podgórze—Łagiewianka 3:0 v. o. i 2 pkty 
dla Podgórza.

(Łagiewianka rozmyślnie nie stawiła się do 
zawodów na bo-isko).

Zawody Pucharowe: Chełmek—Tairnovda IB 
4:0 i 2 pkty dla Chełmka.

Zwierzyniecki—Cracovia IB 3:2 i 2 pkty dla 
Zwierzynieckiego.

Garbarnia IB—Groble 1:0 i 2 pkty dla Gar­
barni.

Wisła IB—Fablok 7:1 i 2 pkty dla Wisły.
4) Ukaranie zawodników: Uka-rano zawodni­

ka Grzebieluoha Henryka z ZKS „Mościce" 
2-miesięczną dyskwalifikacją, za brutalną grę 
na zawodach Mościce—Zwierzyniecki w dniu 
30 maja bT. Z uwagi na dotychczasową nie­
karalność wym. zawodn, zawiesza się wyko­
nanie kairy na okres 6 miesięcy (tj. od dnia 
18 czerwca br. do 17 grudnia 1948 r.).

1930 w Zeko-
Giewont, 7.9-

6. I. 193Û w

Chmiednej, kliub macierzysty RKS Świt, No­
wy Sącz.

101. Opoka Kaoiimierz, ur. 5. III. 1928 w 
Nowym Sączu, kłub macierzysty RKS. Świt 
Nowy Sącz.

102. Mąka Stanisław, ur. 5. III. 1928 w 
Nowym Sączu, klub macierzysty RKS. świt 
Nowy Sącz.

10G. Kmak Staffrisław, ur. 14, X. 1931 w No­
wym Sączu, klub macienrzysty RKS. Świt, 
Nowy Sącz.

104. Makucha Ryszard, ur. 21. IX 1932 w 
Nowym Sącau, klub macierzysty RKS. Świt 
Nowy Sącz.

105. Gwiżdż Józef, ur. 31. V. 1934 w No­
wym Sączu, klub macierzysty RKS Świt, No­
wy Sącz.

106. Łęczycki Zdzisław, ur. 29.^X. 1932 w 
Nowym Sączu klub macierzysty^RKS. świt 
Nowy Sącz.

107. Sz&frańsk-i Tadeusz, ur. 7. I. 1917 w 
Nowym Sącau, klub macierzysty RKS. świt 
Nowy Sącz.

108. «Król Zbigniew, ur. 12. IX. 193-1 w 
Wilnie, klub macierzysty SKS. Giewont. Za­
kopane.

109. Dziubarn Tadeusz, w. 30. HI. 1933 w 
Zakopanem, khib macierzys-ty SKS. Giewowt 
Zakopane.

110. Kaczor Wojciech, ur. 13. X. 1929 w 
Zakopanem, kłub macierzysty SKS. Giewont 
Zakopane.

111. Cięciel Jan, nr. 8. VIH. 
panem, klub macierzysty SKS 
kopane.

112. Tyrybo-n Bolesław, ur.
Trzebini, klub macaerzysty SKS. Giewont, 
Zakopane.

113. Fortocki J-astt», tnr.2 3. XH. 1932 w 
Skawinie, klub macierzysty SKS. Giewont, 
Zakopane.

114. Ka-spruś Stanisław, nr. 11. I. 1932 w 
Zakppanem. klub macierzysty SKS. Giewont, 
Zakopane.

115. Chmura Stanisław, ur. 13. X. 1919 w 
Nowym Sączu, klub macierzysty SKS. Gie­
wont, Zakopane.

116. Wosiński Wiesław, ur. 5. lï. 1929 w 
So-snowcu, klub macierzysty SKS. Giewont, 
Zakopane.

117. Kędryna Wacław, ur. 30- IV. w Za­
kopanem, kl-uib macierzysty SKS, Giewont, 
Zakopane.

118. Bałuk Józef, ut. 10. TT. 1929 w Zako­
panem, klub macierzysty SKS. Gtewont — 
Zakopane.

119. Kuczkowski Czesław, nr. 17. IX. 1922 
w Poznaniu, klub macierzysty SKS. Giewont,

120. Chudoba Jan, ur. 27. V 1931 w No­
wym Targu, klub macerzysty SKS. Podhale, 
Nowy Targ.

121. Sieniawski Jan, ur. M. XII. 1928 w 
Nowym Targu, klub maefierzysty SKS. Pod­
hale, Nowy Targ.

122. Podkanowi-cz Bronisław, ur. 16. HI. 
1927 w Nowym Targu, klub macierzysty SKS 
Podhale, Nowy Targ.

123. Koezarr Aleksander, ur. 16. TT t932 
w Tczerwie, klub macderzywty SKS. Podhale 
Nowy łarg.

124. Stefański Władysław, rrr. 8. VI. 1930 
w Nowym Targu, kihib macierzysty Rzem. 
KS. Goirce, Nowy Targ.

P25. Ujwary Marian, ur. 31. VH. 1930 w 
Nowym Targu, klub macierzysty Rzean. KS. 
Gorce, Nowy Targ.

126. Tarczoń Zbigniew, ur. 1. I 1932 w 
Nowym Targu, klub macierzyaty Rzem, KS. 
Gorce, Nowy Targ.

127. Snopek Staitósław, ur. M. FV. 1932 w 
Zawieczbie, klub macierzysty Rzem. K. S. 
Gor-ce, Nowy Targ.

128. ObTębski Bogusław, ur. 29. VH. 1929 
w Muszynie, klub macierzysty Rzem. K. S. 
Gorce, Nowy Targ.

129. Dziech Mieczysław, ut. 16. XTT 1931 
w Nowym Targu, klub macierzysty Rzem. KS 
Gorce, Nowy Targ.

130. Dąbrowski Antoni, ur. 13. VTII, 1929 
w Nowym Targu, klub macierzysty Rzem. 
KS. Gorce, No«wy Targ.

131. Borowicz Jan, ur. 17. VII. 1928 w No­
wym Targu, klub macierzysty Rzem. K. S. 
Gorce, Nowy Targ.

5) Ukarano zawodnika Błaszkiewicza Franci­
szka z SKS ,,Podhale" Nowy Targ, 2-mie- 
sięczną dyskw&lifikaoją za brutałną grę na 
zawodach Podhale—Garbarnia Zembrzyce w 
dniu 18 kwietnia br. z zawieszeniem na okres 
6 miesięcy (tj. od dnia 18 czerwca dc dnia 
17 grudnia 1948 r.).

6) Ukarano zawodn. Sochackiego Wojciecha 
z KS ,,Groble" surową naganą za niesportowe 
zachowanie na zawodach Groble—Chełmek w 
Cłiehnku, w dniu 9 maja 194 Sr.

7) Ukarano Kluby grzywną: Ukarano SKSSCH 
Łagiewianka" grzywną złotych 2.500 za nie­

stawienie się do zawodów o mistrz. Kla/sy 
,,A" w dniu 6 czerwca br. przeciw RKS Pod­
górze na boisku KS ZZK Olsza (§ 122, Mt. h).

8) Ukarano TS ,,Gdów" grzywną zlotytii 
700 za rozegranie zawodów towarzyskich be« 
zezwolenia Kr. OZPN-u z drużyną niezwią® 
kową (S. O. K. Kraków w dniu 23 maja 
1948 r. w Gdowie i w dniu 5 czerwca 1948 r. 
na boisku KS ZZK ,,Olsza" w Krakowie.

9) Protesty: Wydział Gie>r i Dysc. Kr. OZPN 
uchwałą z dnia 9 czerwca br. odrzucił pro­
test SKSSCFT „Łagiewianka" od zawodów o 
mistrz. KI. ,,A" Łagiewianka—-Podgórze, al­
bowiem SKSSCH ,,Łagiewianka" rozmyślnie 
nie stawiła się do zawodów na boisko KS 
ZZK Olsza w dniu 6 czerwca br.

Kaucja protestacyjna przepada na rzecz 
Krakowskiego OZiPN-u,

SPROSTOWANIA:
DZIAŁ URZĘDOWY: ukarany 

dożywotnią dyskwalifikacją Kwa­
śniewski Jan byl v. prezesem KS 
Łagiewianka a nie prezesem, jak 
podano w nrze 4/23 (224) „Startu“.

DZIAŁ NIEURZĘDOWY: Walne 
zgromadzenie RKS Legia wybrało 
przewodniczącym woj. dra Pasen- 
kiewicza, a v. przewodniczącym 
red. M. Startera

Juniorzy „Soły" (Oświęcim) mistrzami 
Podokręgu Chrzanowskiego

Nielada sukcesem poszczycić się mogą ju­
niorzy ,,Soły", którzy w roku bieżącym zdo­
byli po ra«z trzeci z rzędu mistrzostwo Pod- 
okręgu. Wyniki rozgrywek mistrzowskich za­
liczane były równocześnie do ,(Memoriału śp. 
WeźniaŁa", nagrody w postaci puchami, ufun­
dowanej przez H. Bucha. W myśl regulaminu 
tychże rozgrywek puchar po trzykrotnym ko­
lejnym zdobyciu praeszedł na własność ju­
niorów ,,Soły".

Decydujący mecz z cyklu powyższych roze- 
gial-i juniorzy Soły w Oświęcimiu ze swoim 
największym rywalem Chełmkiem, Mecz ten 
po zaciętej walce zakończył się zwycięstwem 
juniorów Soły w stosunku 1:0 (t -.0); decydu­
jącą o zwycięstwie bramkę zdobył Durak.

Drużyna juniorów Soły występowała prze­
ważnie w nasł. składzie: Szpak Iłislński, 
Smolarek — Lachendro, świątek, Szychowski 
— Bienia I, Bienia II, Durak, Walus, Smrek 
i Paprzyca.

Niektórzy z nich, jak: Durak, Iłasiński i 
Świątek zasilali czdsto szeregi I-sj₽ej druży­
ny. Środkowy napastnik Durak jest jednym 
z najlepszych zawodników Soły i równocze­
śnie jej najlepszym strzelcem, mając na swo­
im koncie 40 zdobytych bramek na 112 zdo­
bytych praez wszystkie drużyny Soły.

Drużyna ta doszła do pewnego poziomu, 
dzięki opiece ze strony Zarządu, który wie­

Drużyna juniorów krakowskich, która pokonała w ubiegłym tygodniu junio­
rów Morawskiej Ostravy 5:2

Błyskawiczny konkurs „Orląt" 
■a wynik mecz**  Polska-Dania
Kwteurs rra wytófc meczu Polska —Dania zawiera 3 rubryki, a mia­

nowicie: I) wynik ogólny, 2) wynik do przerwy, 3) która i drużyn zdo­
będzie pierwszą bramkę.

Przy składaniu kuponu fcotulcwso wego należy wyfcupić cegiełkę na 
budowę obozu juniorów KOZPN na Kowańcu w cenie 50 zł.

Termin składania kuponów konk .trsowych do soboty 26 bm. godz. 15.
NAGRODY: I: 5 biletów na trybunę (loża) na najbliższy mecz mię­

dzynarodowy: KRAKÓW — BUDAPESZT w dniu 22 lipca w Krakowie.
II: 3 bilety wstępu (trybuna) na mecz: Kraków — Budapeszt.
III: 2 bidety wstępu (trybuna) na mecz: Kraików — Budapeszt.
IV—X: po 1 bidecie wstępu (trybuna) na mecz: Kraków—Budapeszt. 
Kupony konkursowe przyjmują: F-ma AL. GRAMATYKA, Mały Ry­

nek 7, redakcja „START“, Basztowa 15, „SPORT“, Rynek Główny 6.

Urzędu Kultury Fizycznej 
Komuniktt Wojewódzkiego

Imprezy i pokazy w iamch Święta Kul­
tury Fizycznej w czwartek 24 bm.

W najbliższy czwartek, w dum 24 czerwca 
odbędą się na S-tadtonie Miejskim w Kra­
kowie rtfei^siujące imprezy 4 barwne po- 
jkajzy, ’obe-jtirwłjąfoe całość (program«, 
'widzianego na daaoń Święta Krfltury Fi­
zycznej.

W dniu 20 bm. z powodu niepogody, 
imprezy te nde odbyły się i zostały prze­
łożone na czwartek 24 bm.

Przeprowadzony zostanie pełny i nadawy-^ 
czaj atrakcyjny program, na który złożą się: 
tańce, korowód dożynkowy, gymhana moto­
cyklowa, konkurencje lekkoatletyczne, popi­
sy gimnastyczne itd.

Początek imprezy o godz. 18.
Wydane zaproszenia jak i zakupione bilety 

na dzień Święta Kultury Fizycznej (20 czerw­
ca), achowiują swą ważność.

Bilety ws-tępu do nabycia przy kasach w 
dniu imprezy. 

„SPOR T„
SPÓŁDZIELNIA WYTWÓRCZO HANDLOWA 

ORGANIZACYJ SPORTOWYCH WOJEW. KRAKOWSKIEGO 

KRAKÓW, RYNEK 6łÓWNV 6 - Tel. 542-12
poleca na sezon wiosenny i letni 
wszelki sprzęt i ubiory sportowe
Własne pracownia trykotarska

СЕМУ NISKIE Kluby kor*y*tajq  z rcb<rtw

dząc, że juniorzy to przyszłość towarzystwa, 
otoczył ich opieką, angażując dla nich spe­
cjalnie trenera.

Ponieważ rozgrywki o ,, Memoriał ś. p-
Wożniaka" po zdobyciu go przez juniorów 
Soły zostały zakończone, nosi sdę Zarząd So­
ły z zamiarem ufundowania nowej nagrody: 
,,Memoriał ś. p. Twardzika Mariana", by­
łego długoletniego zawodnika Soły, który 

poległ na Polu Chwały w czasie minionej 
wojny. Tak więc następne rozgrywki nie 
stracą nic na swej dotychczasowej atrakcyjno­
ści.

Wicemistrzem z zrzędu jest drużyna junio­
rów Chełmka. Grała ona przeważnie w najst. 
zestawieniu: Dor czak — Opitek, Raźny —•
Smalcerz, Laska Szyjka — Jewak, Hebda, Pa­
weł a, Jugas, Opitek J.

Najlepsi z rri-ch to: Laska, Raźny, Hebda i 
Pawela.

Z pozostałych drużyn na wyróżnienie 
sługtiją jeszcze drużyny: Fabloku i AzotaniL 
reszta zaś drużyn na przeciętnym poziomie.

Przyjęto do zatwierdzającej wiadomości 
drobne zmiany nazwy klubów:

1) T.S. Soła Oświęcim na K.S. Z.Z.K. 
Soła Oświęcim:

2) T. S. Ozet Tarnów na Z. K. S. Ozet 
Tarnów.

Kupon konkursowy
na wynik meczu: 
POLSKA—DANIA

Wynik ogólmy
Wynik ab przerwy . -..
Pierwszą bramkę zdobędzie dru- 
"żyiia • •.»•.» • •• •_*-•  • •
• • r •
Nazwisko .. -............ 
Imię ....». ... .
^Vdres • »■» *

Podpis

Nr kup.......... . Nr. cegiełki ......
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